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DLACZEGO
POWINNIŚMY WZIĄĆ UDZIAŁ

W WYBORACH?
ZDZISŁAW IWASZKIEWICZ
^Zewodniczący ZR NSZZ „S” Ziemia Radomska

I dlaczego powinniśmy poprzeć kandydatów należących 
10 NSZZ „Solidarność”?

I koleżanki i Koledzy,
| p° raz kolejny w ciągu ostatnich lat stajemy przed ko- 
I ^znością dokonania wyboru.
I p° raz kolejny wybierać będziemy naszych przedstawi- 
p' demokratycznym parlamencie III Rzeczypospolitej. 
I Zgodnie z ordynacją wyborczą i postanowieniami KK w 
Ipiżających się wyborach parlamentarnych Związek nasz 
r° organizacja nie uczestniczy. Na listach wyborczych 
I ^Sp znajdują się jednak nasi koledzy członkowie NSZZ 
rQlidarność”, którzy swoją dotychczasową działalnością 
I Woc/n///, że zasługują w pełni na zaufanie naszego 
Pązku. Ich obecność ma być gwarancją obrony i utrzy- 
Laf)/’a praw pracowniczych, która jest naszym obowiąz-

I ^/ąz/<oivcy dobrze znają program „S”. Związek zawo
dy jest ze swej natury silą nacisku, która - w różnych 
P^ac/i określonych prawem - jest uprawniona do re
montowania i obrony interesów pracowniczych, upraw- 
pia do krytyki władzy różnych szczebli. Jest stabilizato
ra demokracji i gwarantem pokoju społecznego.

My, członkowie „Solidarności”, nie możemy obrony praw 
i interesów pracowniczych oddawać w ręce zawodowych 
polityków, którzy sami określają się mgliście jako „związa
ni z Solidarnością”. O tym jak łatwo zapominają oni o tym 
„związaniu” mogliśmy przekonać się dobitnie w ostatnim 
czasie. Tym bardziej, że w dalszym ciągu, związki zawo
dowe mają do czynienia ze słabym, niewiarygodnym, a 
nawet wrogim wobec „S”, pracodawcą. Znamy przykłady 
łamania nawet układów zbiorowych pracy, wykorzystywa
nia pracowników. Liberalno-lewicowe koła nawołują wciąż 
o „ucywilizowanie" Kodeksu Pracy polegające na drastycz
nym okrojeniu praw pracowników i uprawnień związków 
zawodowych do ich obrony.

Koleżanki i Koledzy,
W dobrze pojętym interesie członków naszego Związku 

leży to, by w nowowybranym parlamencie znaleźli się 
związkowcy rekomendowani przez NSZZ „Solidarność”. 
Musimy dysponować siłą nacisku na rządzących, by praw 
bronić pracowniczych. I dlatego głos na rekomendowa
nych przez Związek kandydatów będzie świadectwem 
naszej odpowiedzialności - za Polskę, „Solidarność” i lu
dzi pracy.

Stanowisko KK
K wyborów parlamentarnych
i A / 1980 r- Polacy opowiedzieli się za swoim pra
li 11 wem do suwerennego decydowania o wła- 

L* V snym losie. Szansę tę uzyskali dopiero dzie- 
lat później, dzięki niezłomnej walce NSZZ “Solidar- 

| sć” o wolność i prawa obywatelskie.
zbliżających się wyborach parlamentarnych Związek 

?S2jako organizacja nie uczestniczy. Na listach wybor- 
ych AWSP znajdują się jednak popierani przez struktu- 
"e9ionalne i branżowe członkowie NSZZ “Solidarność”, 

którzy swoją dotychczasową działalnością zyskali zaufa
nie i akceptację naszego Związku. Ich obecność w parla
mencie powinna służyć obronie praw pracowniczych, która 
jest naszym obowiązkiem.

Realizacja tego prawa wymaga jednak zaangażowania 
każdego z nas. Dlatego w XXI rocznicę podpisania Poro
zumień Sierpniowych Komisja Krajowa NSZZ “Solidar
ność” zwraca się z apelem do wszystkich członków i sym
patyków Związku o udział we wrześniowych wyborach 
parlamentarnych i głosowanie na kandydatów reprezen
tujących programy zgodne z ideałami i wartościami, któ
re zrodziły NSZZ “Solidarność” i są trwale zapisane w jego 
Statucie.



_________WRNOfc'________
Kto ma w Polsce rządzić?

O. HUBERT CZUMA SJ
Duszpasterz Ludzi Pracy Ziemi Radomskiej

Z PRAC KK ® Z PRAC KK ® Z PRAC KK ® Z PRAC KK ® Z PRAC KK

W
ielu ludzi w Polsce sądzie, że nadchodzą
cych wyborów do parlamentu nie należy uwa
żać za wybory ideologiczne. Mówiąc: “Czas 
ideologizowania życia publicznego minął. Ludziom chodzi 

o sprawy bytowe. Ekonomiczne. Nikt sobie nie zawraca 
głowy tym, czy są komuniści w Polsce, czy nie. Nad
szedł czas wolnego rynku i wejścia do Europy” itd. itp. 
Wielu ludzi uważa, że najważniejsza sprawa - to wycho
dzić z biedy, że trzeba jak najszybciej zlikwidować bez
robocie. I dlatego potrzeba już tylko ekonomistów, którzy 
uczynią z Polski jeśli nie raj dla ludzi, to przynajmniej 
kraj jako tako zamożny. Kraj, w którym nie będzie biedy, 
stołówek bezpłatnych i bezrobocia. Kraj, w którym kredy
ty nie będą lichwiarsko oprocentowane (przypominam, że 
w “zacofanym i ciemnym Średniowieczu” Kościół głosił, 
że 10 procent jest już lichwą, czyli grzechem ciężkim dla 
podnoszącego stawkę). Chcemy poprzeć najlepszych go
spodarzy. Chcemy, by wybrani parlamentarzyści nie byli 
podatni na korupcję, żeby służyli dobru wspólnemu, czyli 
dla kraju, wszystkim. Powierzymy im swoje losy, więc 
wybierać możemy tylko najlepszych.

Najlepszych? Czy to możliwe? Czy tacy będą ? Czy 
tacy są? Którzy są najlepsi? Fachowcy. Na pewno. Ale 
jednocześnie fachowcy uczciwi.

Zdolni prawnicy. Prawników zawsze potrzeba najbar
dziej. Ale znów prawnicy uczciwi. Co nam po nieuczci
wych fachowcach, czy nieuczciwych prawnikach? Pol
sce potrzeba najbardziej uczciwych parlamentarzystów i 
uczciwych rządzących. Aha, i uczciwych sędziów. Proku
ratorów też!

Na tle tych naszych rozważań - musi pojawić się pyta
nie: czy Polską mają rządzić ludzie, którzy otwarcie opo
wiadają się za legalnym zabijaniem Polaków? Mógłby ktoś 
stuknąć się w zacne czoło i powiedzieć "O co Księdzu 
chodzi? Czy są tacy szaleńcy? I to - kandydaci do parla
mentu? Do rządzenia Polską?”.

Niestety, nawet Episkopat Polski zaznaczył to w swoim 
komunikacie z dnia 26 sierpnia 2001 roku. Otóż są tacy 
ludzie. Nawet jest ich sporo. Tworzą zgrane konsorcjum. 
I zapowiadają nawet, że to zrobią, czyli przygotują po 
dojściu do władzy odpowiednią ustawę, pozwalającą ko
bietom polskim na legalne i bezkarne zabijanie swoich 
dzieci.

„Czy ksiądz nie zwariował przypadkiem? Zabijać swoje 
dzieci? Kto na to pozwoli?” Pozwolą sobie, pozwolą. Gdy 
tylko wezmą władzę w Polsce. Na co się zanosi w sonda
żach. Czy w rzeczywistości - zobaczymy.

T
o jest naprawdę ciekawa historia. Ci sami ludzie, 
którzy chcątego legalnego zabijania dzieci (bo się 
one same nie potrafią obronić) nie tak dawno usu
nęli z kodeksu karnego w Polsce jakiekolwiek ślady po 

karze śmierci. Tacy są gorliwi, ale gorliwością zupełnie 
niekonsekwentną. Dorosłych ludzi zabijać nie wolno. Mło-

'3 dych także. Dzieci starsze - także nie wolno zabijaj 
dzieci najmłodsze wolno! Paranoja jakaś. Po prostu 
tego, że te najmłodsze nie potrafią się obronić.

Czy nie powinno się tych nieszczęsnych projektan^ 
zabijania tych najmniejszych dzieci profilaktycznie 
mknąć w areszcie, czy zakładzie karnym? Albo - sl< 
tacy są chętni do zabijania - pozbawić obywatelstwa 
skiego i bez honoru wypędzić z Polski? No, bo jak 
się przed tymi ludźmi obronimy? Jeśli się ich wyb'e . 
to po wydaniu wyroku na najmłodszych wymyślą uS a > 
zezwalające na zabijcie następnej grupy najsłabszy^ 
obywateli - staruszków i chorych. Dlaczego - bo są 
produktywni i trzeba ich karmić i trzymać w zakład 
Trzeba “odpowiedzialnie pomóc tym ludziom”, 
mogli “godnie wejść do Europy” - jak mówią niektor y 
nich. ta.

Na czym się to skończy? Czy powtórzy się eP°^het- 
grów i pieców krematoryjnych? Niestety wielu z tych c 
nych do zabijania bierze swój rodowód (i do dziś si? 
nie wstydzi ! - to charakterystyczne ) z totalitaryzm 
munistycznego. Jak widać systemu nie całkiem zap 
szłego.

C
zy możemy takich wybierać, choćby się Przy^j 

nie uśmiechali do nas? Choćby obiecywali ‘ 9rlJ > 
na wierzbie” (autentyczne!). Nie możemy wyDy| 
żadnego komunisty. Chyba, żeby szczegółowo roz' | 

się z “okresu błędów i wypaczeń”. I publicznie 
się od takich ludobójczych zamiarów.Zresztą kaz ^.g 
kandydatowi na posła czy senatora trzeba zadać Pyl r|3. 
“Czy będziesz zawsze stawał w swym życiu ( i w P^g 
mencie) w obronie dzieci, w obronie ich życia? Dokła 

każdego trzeba o to pytać. na-
Czy my wierzymy, że Chrystus może zwyciężyć w 

szych sercach i to już w tych wyborach? Czy z 9 
racji sondaży, zrezygnowaliśmy z walki, i teraz uWa(aja- 
te wybory za zwykłą formalność, do której nie przy10 u 
my serca? Tak jak to było za czasów komunistycz^, 
kiedy chodziło się na nie tylko po to tylko, żeby n|e 
zić się sekretarzowi partii, czy agentowi SB.

Ojciec święty Jen Paweł II przesłał drużynie 
polskiej tuż przed rozgrywką z Norwegami, każde 
osobna, listy sygnowane jego podpisem ze słowam^y 
“nie ustawać w wierze w zwycięstwo". Dodało to o 
polskim graczom, na pewno. .

Czy Pan Bóg musi nas przekonywać, że w dobrej 
wie zawsze można i trzeba zwyciężać ? Że On JeS cię- 
nem dziejów i narodów? Że On każę zło potrafi z 
żyć ?

Bylebyśmy otwarli się na Jego łaski. Bylebyśmy h -j 
modlili się do naszej najlepszej Matki i Królowej n 
Ona nigdy nas nie zawiodła, jak tego dowodzi his 

Szczęk

komunikat
J1 września 2001 r. w Gdańsku odbyło się posiedzenie 
rszydium Komisji Krajowej NSZZ „Solidarność”.
^ezydium KK postanowiło zwrócić się do premiera RP 

"Przekazanie na Fundusz Pracy niewykorzystanych środ- 
finansowych przeznaczonych w budżecie na współfi

nansowanie Programu SAPARD, o zwiększenie do 
^•000 tys. zł rezerwy celowej na zasiłki z pomocy spo- 

Sc2nej oraz o wydanie w trybie pilnym rozporządzenia 
Wywracającego podwyższony zasiłek przedemerytalny 
* Powiatach określonych jako zagrożone strukturalną re- 
’SsM i degradacją społeczną.
^razydium omówiło sprawy związane z: uprawnieniami 
°°bniżonego wieku emerytalnego, udziałem NSZZ „So- 
,^rność" w Komisji Trójstronnej ds. Społeczno-Gospo- 
,arczych oraz o zgodności ustawy o gospodarowaniu nie- 
Jchomościami rolnymi Skarbu Państwa z Konstytucją, 
.^mawiano również przygotowania do najbliższego po- 
^Zenia Komisji Krajowej NSZZ „Solidarność” i XIV 
Wjowego Zjazdu Delegatów. Prezydium postanowiło 
^nież ujednolicić pion informacji KK.

Kajus Augustyniak 
Rzecznik prasowy KK

informacje/wskaźniki
Zasiłek dla bezrobotnych
Od 1 września 2001 r. do 28 lutego 2002 r. wyso- 

°ść zasiłku dla bezrobotnych wynosi 476,70 zł — 
Podał w obwieszczeniu z 10 sierpnia 2001 r. minister 
pracy i polityki społecznej (M. P. nr 27. poz. 448).

innym obwieszczeniu (M. P. nr 27, póz. 447) mi
nister pracy i polityki społecznej podał, że od 1 czerwca 
2001 r. kwota stanowiąca podstawę ustalania pomo- 
Cy Pieniężnej dla niektórych świadczeń pomocy spo- 
ecznej wynosi 1573 zł.
Obwieszczenie dotyczy pomocy pieniężnej dla ro- 

Pżiny zastępczej, wynagrodzenia dla rodziny zastęp
uj pełniącej zadania pogotowia rodzinnego, pomo- 
Cy udzielanej na usamodzielnienie się lub kontynu- 
°wanie nauki, pomocy rzeczowej dla osób, które osią- 

pełnoletność w rodzinie zastępczej, i dla opusz- 
c?ających niektóre typy placówek opiekuńczo-wycho
wawczych, domy pomocy społecznej, schroniska dla 
^letnich, zakłady poprawcze i specjalne ośrodki 
^kolno-wychowawcze, a także kieszonkowego dla 
2'eci przebywających w placówkach opiekuńczo- 
ychowawczych.
'nr|e zasiłki

1 września 2001 r. kwota zasiłku porodowego 
yn°si 401,38 zł, a pogrzebowego — 4013,84 zł (ko- 
Unikat prezesa ZUS z 14 sierpnia 2001 r., M. P. nr 

^•Poz. 452 i 453).
Wskaźnik waloryzacji podstawy wymiaru zasiłku 
bobowego, którego wypłata po upływie sześciomie- 

J^cżnego okresu zasiłkowego będzie przedłużana w 
^^artale 2001 r., wynosi 97,8 %. Ponieważ wskaź- 

siłk Sn jes* niższy n'z 100 0//°’ P°dstawa wymiaru za- 
1 ku chorobowego nie podlega waloryzacji (obwiesz- 
^enie prezesa ZUS z 14 sierpnia 2001 r., M. P. nr 
\jPoz. 449).

Stanowisko
Prezydium KK
nr 143/2001
ws. wykonania ustawy budżetowej na rok 2001
Prezydium Komisji Krajowej NSZZ „Solidarność” zwra

ca się z prośbą do Premiera RP o pilne wykonanie arty
kułów 39 i 41 ustawy budżetowej na rok 2001, to jest prze
kazanie na Fundusz Pracy niewykorzystanych środków 
finansowych przeznaczonych w budżecie na współfinan
sowanie Programu SAPARD oraz zwiększenie do 100.000 
tys. zł rezerwy celowej na zasiłki z pomocy społecznej.

Stanowisko
Prezydium KK
nr 144/2001
ws. przywrócenia
podwyższonych zasiłków przedemerytalnych
Prezydium Komisji Krajowej NSZZ „Solidarność" zwra

ca się do Premiera RP o wydanie w trybie pilnym rozpo
rządzenia Rady Ministrów w trybie art. 37i. 4. ustawy 
o zatrudnieniu i przeciwdziałaniu bezrobociu z 14 grudnia 
1994 r. przywracającego podwyższony zasiłek przedeme
rytalny w powiatach określonych jako zagrożone struktu
ralną recesją i degradacją społeczną.

Decyzja
Prezydium KK
nr 145/2001
ws. pionu informacji KK
Prezydium Komisji Krajowej NSZZ „Solidarność” postana

wia połączyć dwa dotychczasowe działy Komisji Krajowej: 
Rzecznika Prasowego oraz Informacji Związkowej. Powstały 
z ich połączenia dział nosi nazwę Dział Informacji KK.

Dział Informacji KK podlega rzecznikowi prasowemu KK. 
Niniejsza decyzja skutkuje stosowną zmianą decyzji 

Prezydium KK nr 97/98 z 20 kwietnia 1998 r.

Oświadczenie Prezydium KK
NSZZ „Solidarność” ze wstrząsem i przerażeniem przyjął 

wiadomość o tragedii w Nowym Jorku i Waszyngtonie, o 
nikczemnym terrorystycznym zamachu na ludzkie życie, 
cywilizację i instytucje wolnego świata. Łączymy się w 
bólu i smutku z rodzinami tych, którzy stracili życie i z 
tymi, którzy zostali ranni w czasie ataku lub operacji ra
tunkowej. Wyrażamy nasze najgłębsze współczucie i prze
syłamy wyrazy solidarności Narodowi Amerykańskiemu i 
naszym przyjaciołom z AFL-CIO.

Apelujemy do wszystkich rządów, aby wypowiedziały 
bezlitosną wojnę terroryzmowi. Apelujemy do związków 
zawodowych i wszystkich ludzi, aby przyłączyli się do tej 
walki.

Jesteśmy przekonani, że brak sprawiedliwości społecz
nej, prześladowania, gwałcenie wartości uniwersalnych i 
praw człowieka oraz nędza prowadzą do ludzkiego nie
szczęścia i terroryzmu. Dlatego uważamy, że wszyscy, 
którzy wierzą w humanistyczne wartości wolnego świata, 
powinni zintensyfikować swoje wysiłki w celu wykorzenie
nia tych klęsk, które są hańbą cywilizacji.

Pamiętajmy, że wszyscy jesteśmy odpowiedzialni za 
przyszłość naszego i następnych pokoleń.
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PRZEZ NSZZ „SOLIDARNOŚĆ” 
ZIEMIA RADOMSKA

BLOK 
SENAT 2001

DO SENATU -
BLOK “Senat 2001”

ZDZISŁAW MASZKIEWICZ
Pozycja 5

DO SEJMU -AWSP
Ur. 28 listopada 1950 roku w Garwo

linie, tam też ukończył liceum ogólno
kształcące, a w 1973 r. Pomaturalne 
Studium Zawodowe w Dęblinie, zysku
jąc specjalność - elektronika ogólna.
Żona Izabella - aktualnie na zasiłku troje dzieci - syn, dwie córki, kat< 
przedemerytalnym. Córka Adriana, Ukończył pomaturalne Studi 
ukończyła studia na PolitechniceTechniczne-specjalność:

ZBIGNIEW DZIUBASIK
Lista nr 2
Pozycja nr 7
Ur. 16 września 1949 r. Żonaty, ma

Szczecińskiej. przez wiele lat pracownik ZTS “Pro-
Pracę zawodową rozpoczął 13 paź- nit” w Pionkach. Od 1980 r. członek 

dziernika 1969 r. w Lotniczych Zakła-KZ NSZZ “Solidarność” w ZTS. 13 Tomasz 
dach Remontowych Nr 3. W sierpniugrudnia 1980 r. internowany za dzia- Iwuwywc! v» ----- kj,
1973 r. podjął pracę w ZTS “Pronit” włalność związkową i społeczną. dowych im. mjr H. Dobrzan
Pionkach. Potempracował w Zakładzie Od 1989 r. do1995 r. kierował “Soli- „HUBALA” w Radomiu. 
Doświadczalnym “Chemimetal” wdarnością” w ZTS. Pracę zawodową rozpoczął w
Pionkach, a następnie - od 14 czerw- Od 1995 r. w Zarządzie Regionu roku w ZM „Łucznik” w Radoń1 t. 
ca 1990 r. w Biurze Pracy w Radomiu. NSZZ “Solidarność” Ziemia Radom-też w roku 1980 związał się z

W związkach zawodowych od 1969 i------------------------------------------------------ nością. Wieloletni przewód11’^W związkach zawodowych od 1969 
r. W 1980 roku współorganizował 
struktury NSZZ “Solidarność” w Za 
kładzie Skóry Syntetycznej “Polcor 
fam” (jeden z wydziałów ZTS “Pronit”) 
członek Komisji Zakładowej NSZZ “S’ 
Pronitu Pionki do 13 grudnia 1981 r.

Po 13 grudnia 1981 r. rozpoczął or
ganizowanie pomocy rodzinom inter- 
nowanych z terenu miasta Pionki. Po 
31 stycznia 1989 r. włączył się w orga
nizację nowych struktur “Solidarności 
W wyborach do Komisji Zakładowej 
w “Chemimetalu” członkowie powierz 
li mu funkcję wiceprzewodnicząceg 
(do maja 1990 r.). W wyborach władz

• zlCl “S” w Pionkach w 1989 r. został prze-ska - rzecznik ZR i przewodnicz^ 
wodniczącym Terenowej Komisji Ko-Komisji Interwencji ZR. Kilkad2 ( 
ordynacyjnej “S” w Pionkach i sprawurazy występował jako pełnom0 j 
je tę funkcję do chwili obecnej. pracowników-związkowców P .

W marcu 1992 r. zostaje członkiem Sądami Pracy. W obecnej kadencją 
Zarządu Regionu, który powierza muceprzewodniczący Zarządu Re9> 
obowiązki wiceprzewodniczącego w Przewodniczący Klubu AVVS 
kadencji 1992-1994. W obecnej ka- dzie powiatu radomskiego. a|. 
dencji Zarządu Regionu jest jego Prezes fundacji społeczno-ku 
przewodniczącym. nej „Pomocna dłoń”.

Członek zespołu KK ds. Walki z Bez
robociem kierowanego przez Jacka Jerzy Krzysztof.KaczkowskL 
Smagowicza. Współtworzył Komitet Lista nr 2
Obywatelski NSZZ “Solidarność” w Pozycja 4 
Pionkach - był też członkiem Komite 
tu Obywatelskiego Ziemi Radomskie 
. Od 1996 przewodniczący Regional
nego Oddziału AWS.Od 21.09.1997 r. 
jest senatorem RP.

z domu Zacharska
Lista nr 2
Pozycja nr 2

lat 46, żonaty, żona Elżbiet3, 
jmasz.
Nauczyciel w Zespole Szkół c

______l. _________  r
Zakładowej Komisji Rewizyjn^ 

„Solidarność” w Łuczniku- 
1989 aktywnie uczestniczy w r 
wowaniu i działalności „Solid3

Od roku 1991 członek Zarżą pe' 
gionu Ziemia Radomska, cZ^ofL 
gionalnej Sekcji Oświaty NSZ 

darność” w Radomiu.
Pierwszy przewodniczący ° 

Ziemi Radomskiej, obecnie c 
Zarządu Mazowieckiego RS 

Radny Miasta Radomia • 
Komisji Rewizyjnej, Komisj' | f' 
darki Miejskiej, Komisji Budź 

nansów.

Ziemią Radomską związana od 
^erech pokoleń.
I^9r filologii polskiej, absolwentka 
Wolickiego Uniwersytetu Lubelskie- 

■ Wieloletnia nauczycielka języka 
olskiego w Zespole Szkół Elektronicz- 

p w Radomiu. Ukończyła studia po
ziomowe z zakresu organizacji i za- 
^dżania oraz kursy kwalifikacyjne o 
d arakterze andragogicznym; posiada 

Zwnienia edukatorskie.
d 1998 roku dyrektor Ośrodka 

°skonalenia Nauczycieli w Radomiu 
złonek NSZZ „Solidarność”: Prze- 

^dicząca Komisji Zakładowej w 

wiceprzewodnicząca Sekcji 
i członek Zarządu Regionu 

n ^2 „Solidarność" Ziemia Radom- 
jW'latach 1992-95.

^Wpółzałożycielka Ruchu Społecz- 
^9o AWS; obecnie przewodnicząca 
x.?3du Powiatowego i sekretarz Pre- 
^IUrn Zarządu Wojewódzkiego RS 

§ Woj. mazowieckiego. 
^adna Rady Miasta Radomia. 

L* bieżącej kadencji autorka m.in. 
dotyczących: kreowania no- 

l(ij miejsc pracy, racjonalnej polity- 
L^estycyjnej, harmonijnego prze- 

an'a szkół ponadgimnazjal- 
Poszanowania godności ludz- 

jj’ Zwolenniczka projektów promu- 
cb Radom - gorąco popierająca 

nadanie honorowego obywatelstwa 
miasta Andrzejowi Wajdzie.

JAN REJCZAK
Poseł na Sejm III RP
Lista nr 2
Pozycja nr 1
Przewodniczący Sejmowej Komisji 

Administracji i Spraw Wewnętrznych 
Wiceprzewodniczący Sejmowej Ko
misji d/s Służb Specjalnych

Urodzony w 1946 r. w Radomiu 
Absolwent IV LO im. Tytusa Chału
bińskiego w Radomiu Absolwent Wy
działu Mechaniki Precyzyjnej Poli
techniki Warszawskiej - doktor nauk 
technicznych.

Od 1973 r. nauczyciel akademicki 
w Wyższej Szkole Inżynierskiej (obec
nie Politechnika Radomska).

Współzałożyciel NSZZ „Solidar
ność” Ziemia Radomska. 13 grudnia 
1981 r. internowany, po wyjściu z wię
zienia bezrobotny. W latach 1983-90 
pracował jako katecheta.

W latach 1981-84 członek Pryma
sowskiej Rady Społecznej. Od 1989 
r. prezes Klubu Inteligencji Katolickiej.

W latach 1990-92 wojewoda ra
domski. Od 1990 r. radny miasta Ra
domia.

W latach 1994 - 98 Przewodniczą
cy Rady Miejskiej w Radomiu. Od 
1997 r. Poseł na Sejm RP III kaden
cji. Od 1998 r. członek Krajowej Rady 
Katolików Świeckich.

Zona Dorota, farmaceutka, prowadzi 
aptekę w Wieniawie.

DARIUSZ BĄK
Lista nr 2
Pozycja 3

Mgr inż. Dariusz Bąk, jest od uro
dzenia mieszkańcem naszej ziemi. 
Ma 43 lata i jest katolikiem. Rodzina: 
żona i trzech synów.

W czasie studiów członek Rady 
Uczelnianej NZS. Ukończył Szkołę 
Główną Gospodarstwa Wiejskiego 
mimo internowania w stanie wojen
nym jako studenta V roku i osadzenia 
od 17 lutego do 12 lipca 1982 roku w 
więzieniu w Białołęce. Od 1984 r. 
Członek NSZZ „Solidarność". W 
strukturach Związku działał w Krajo
wej Sekcji Pracowników Leśnictwa 
NSZZ „S”.

Był przymusowym bezrobotnym - 
od 11 stycznia do 19 lipca 1994 roku. 
W miejscu zamieszkania od 1990 
roku nieprzerwanie jest wybierany na 
radnego, najpierw do Rady Miasta i 
Gminy, a teraz Powiatu. Z pełnionych 
funkcji w samorządzie należy podkre
ślić przewodniczenie Radzie Miasta 
i Gminy.

Aktualnie już 6-ty rok zarządza in
stytucją państwową, która obejmuje 
swoim zasięgiem lasy państwowe 
woj. Świętokrzyskiego i lasy byłego 
woj. Radomskiego - jest dyrektorem 
Regionalnej Dyrekcji Lasów Państwo
wych w Radomiu.
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Okruchy wspomnień
cz.XIV

racam znów do wspomnień, gdyż jak dowie
działam się od jednego z czytelników nasze
go “Biuletynu” - wiele osób czeka na następne 

odcinki. A może jakieś moje słowo dotrze do tych, w któ
rych załamała się wiara w “Solidarność”. D tych, którzy 
nie mają zamiaru iść do urn wyborczych, natomiast nie 
wierzę, by moje słowa dotarły do tych, którzy za garść 
sowieckiej soczewicy sprzedaliby Polskę towarzyszom. 
Na początku przytoczę słowa Wielkiego Polaka - Pryma
sa Polski Stefana Kardynała Wyszyńskiego: “Nie można 
zbudować rodziny, narodu, państwa, nie można uprawiać 
jakiegokolwiek zawodu -bez ofiarnych wyrzeczeń, zapo
mnienia o sobie, bez sumienności, pracowitości i umiło-
wania jakiegoś ideału!!! 
Błędem jest wiara w sku
teczność motywów czy
sto materialnych. Trze
ba je wspierać i przeni
kać Duchem Bożym !!!”

W końcu XVI wieku 
sumieniem narodu były 
Kazania Sejmowe Pio
tra Skargi, który z 
ogromną siłą przekona
nia, z zapałem Proroka 
- wzywał do naprawy 
obyczajów, stosunków 
społecznych, politycz
nych .moralnych, ganił 
niezgody wewnętrzne, 
niesprawiedliwość, a 
przede wszystkie brak 
miłości i ofiarności dla 
Ojczyzny! W peerelow- __________________________
skich podręcznikach do 
historii nie wspominało się o Kazaniach Piotra Skargi, 
bo bronił wiary katolickiej, bo nawoływał do wierności 
Bogu i Kościołowi ,a przecież przekonaliśmy się już, że 
brak wiary w Boga, komunizm, ateizm to najgorsze zło 
jakim chciano przez prawie 50 lat zarazić każde młode 
pokolenie. Widzimy, co zrobił komunizm z byłym Związ
kiem Radzieckim, naturalnie mam na myśli człowieka, 
którego wychowywano bez Boga!

S
iorę w rękę “Echo Dnia” z 8-9 września br. i czy 
tam, iż redaktor poprosił kandydatów do Sejmu i 
Senatu o opinię na temat religii w szkołach. Pierw
sza myśl - już zaczynają. Dobrze, że chociaż znalazł się 

głos, że nauczanie religii w szkołach jest faktem mocno 
zaakceptowanym przez rodziców i dzieci, a ja dodaję od 
siebie - na pewno nie damy wyrwać religii ze szkół! Każdy 
myślący człowiek doskonale zdaje sobie z tego sprawę, 
jakie zagrożenia czyhają na młodego człowieka. Jeżeli od- 
bierzemy mu wiarę w Boga, to pytam - co Mu damy???

Na Boga- nie dajmy się ponieść amnezji, nie zapomi
najmy prawie 50 lat kłamstw, wysługiwania się Moskwie,

walki z Kościołem i Bogiem, a na koniec pustych półek i 
zniszczonej gospodarki, czego skutki są do dziś widocz
ne! Wsłuchujmy się dobrze w słowa Kościoła, nie można 
uważać się za wierzącegoA, a doprowadzić do tego, by 
Polską znów zawładnęli komuniści. Mamy zdać egzamin 
za kilka dni.

I A /ócę do wspomnień, bo one jakże często przy 
I Z|! pominają obecną rzeczywistość. Nie pamiętam, 
Ir Ir który to był rok, chyba 1984, w każdym bądź 

razie czasy PRL-u. Pojechaliśmy ze Staszkiem Koziołem 
do Częstochowy, by brać udział w pielgrzymce nauczy
cieli. 1 i 2 lipca do Jasnej Góry ściągały rzesze nauczy-

cieli z całej Polski, niestety z 
— Radomia tylko niewielka 

grupka kilku osób. Przyjecha
liśmy nabrać siły do walki o 
wolną Polskę. Bez Jasnej 
Góry, bez spojrzenia w Oczy 
Królowej Polski - trudno by
łoby nam przeżyć piekło, któ
re zgotowały niepokornym 
oświatowe władze komuni
styczne. Z bólem serca spo
glądałam na pełne pociąg! 
wychowawców rozśpiewa
nych pieśniami Maryjnymi. 
Zazdrościłam im, bo nas było 
bardzo mało.

Tysiące nauczycieli słu
chało słów ks. biskupa Życiń
skiego (wówczas jeszcze nie 
był biskupem).I co bardzo 

______________________ ważne, między innymi usły
szeliśmy o ostatnich chwi

lach życia profesora Tadeusza Kotarbińskiego. Był rok 
1981 r. Napięcie w kraju niesamowite. Mówiło się coraz 
głośniej, że Związek Radziecki wezwany przez polskich 
komunistów utopi we krwi cały nasz naród. Profesor Ko
tarbiński umierał powoli, targał nim niepokój o przyszły 
los Polski, bał się interwencji dzikusów ze Wschodu ' 
wtedy padły słowa z ust chorego: “O Boże, co ja zrobi
łem, uczyłem tysiące studentów i twierdziłem, iż nie m3 
Boga, a ja w tej chwili zdaję sobie z tego sprawę, że nje 
ma dowodu na nieistnienie Boga, wszystko przemawia 
za tym, iż On istnieje. W tej chwili wiem, że z chwili 
gdy zamknę oczy, spotkam się z Nim oko w oko. Najg°r' 
sze jest to, że okłamywałem kilka pokoleń studentów- 
Zgromadzona przy łożu umierającego rodzina zaprop0' 
nowała sprowadzenia księdza katolickiego, a profes°r 
odmówił, gdyż uważał, że tym samym nie byłby w P°' 
rządku wobec tych, których zaraził ateizmem. Umarł W 
straszliwej rozterce, pełen niepokoju i żalu. Ks. Życińs^1 

uważał profesora za jedynego uczciwego ateistę.
Nie zapominajmy o jednej bardzo ważnej sprawie, źe 

Kościół w Polsce powojennej zawsze był rzecznikiem 

Narodu i obrońcą praw człowieka. Kościół jest instytucją, 
która reprezentuje Naród. W ubiegłym stuleciu był jedyną 
instytucją ogólnonarodową, symbolem tradycji narodo
wych, wiernym powiernikiem Narodu. Wsłuchujmy się i 
kiś w głos Kościoła, zawierzmy Mu.

Jest dziura budżetowa, jest bezrobocie - z jednej strony 
Wysokie pensje burmistrzów, wójtów, prezydentów i staro
stów, z drugiej strony - skromne renty i emerytury, ale jest 
polska. Ta nadrzędna Wartość, za którą umierali i w hitle
rowskich obozach zagłady, i w sowieckich łagrach. Idąc do 
Hm wyborczych pamiętajmy, że jesteśmy także spadko
biercami Tych, których pomordowali polscy komuniści.

/V fależę do tego pokolenia, które wiele przeżyło, 
I \f w'e'e widziało, wiele doświadczyło. Cudem ura 
’ V towałam się, przed wieloletnim wyrokiem, a by- 

*am zawsze niepokorna, co było bardzo niebezpieczne, 
“hyba pisałam kiedyś o rozprawie moich kolegów z WiN- 

którym groziła kara śmierci. Ujawniona (udało mi się 
skorzystać z amnestii, co wcale nie wybroniło mnie przed 
innymi aresztowaniami) zgłosiłam się do sądu jako 
sWiadek, biorąc cała winę na siebie .Sądził sowiecki Żyd, 
^tóry posługiwał się językiem niby-polskim, a dla mnie 
^Pełnie niezrozumiałym. Powiedziałam mu to, że zu
pnie go nie zrozumiałam, dostał szału, zrobił przerwę i 
s|efonicznie porozumiał się z szefem lokalnego UB, 
Udając natychmiastowego aresztowania mnie - nazy- 
^łrnnie bandytą zdolnym do zabijania. Służba Bezpie- 
^eństwa w 1976 roku dotarła do mojej “ściśle tajnej” 
Sczki i musiałam pożegnać się z pracą szkole. Na pro- 
Cesie rehabilitacyjnym, żądali tego synowie już nieżyją- 
7ch moich kolegów - zapytał mnie prokurator: “W co 
Uczyliście na litość boską, przecież mieliście przed sobą 
°9r0mne państwo totalitarne, was była garść młodych 
^Paleńców z góry skazanych na zagładę. Wówczas 
Opłakałam się jak małe dziecko, a przed oczyma sta- 

mi wszy bliscy przyjaciele skrycie pomordowani.
°Winnam odpowiedzieć wtedy, że walkę z komunista

mi uważaliśmy za nasz obowiązek.
. Wracam do obecnej rzeczywistości - w tej chwili znaj- 
ui6my się na kolejnym zakręcie naszej historii i tylko od 

zależy, czy Ofiary milionów Polaków, którzy oddali 
Wcieza Niepodległą, nie pójdą na marne. Nie wolno nam 
pierzyć tym, którzy są wrogami Boga, Kościoła, Trady- 
" Narodowych.

1 Piżypomnijmy sobie ks. Jerzego, ks. Kotlarza, ks. Zycha, 
. Pturzystę Grzesia Przemyka i wielu niepokornych wobec 
^unistów. Wobec Tych, którzy swoje życie oddali za Wol- 
5 obowiązuje nas wierność. Chyba że jest nam obojętna - 
°ność, niepodległość, wierność Bogu i Ojczyźnie!

. /i°je rozważania zakończę wierszem z czasów mojej 
°óości (fragmentem).

“Potomni, którzy przyjdą, 
a będą szczęśliwie, 

Na grobach naszych 
niechaj wieńców z róż nie kładą, 

Ale niech nas 
rycerską salutują szpadą 

Bośmy żołnierze byli 
- wiarą w jutro żywi”. 

Zdzisław Dębicki „Mojemu Pokoleniu”

MARIA BARTULA
V

NASZE PRAWO

ODPOWIEDZI NA PYTANIA DOTYCZĄCE
ZASIŁKÓW Z UBEZPIECZENIA CHOROBOWEGO

1. Czy wynagrodzenie z tytułu umowy zlecenia lub 
umowy o dzieło zawartej z własnym pracodawcą po
winno być zawsze uwzględniane w podstawie wymia
ru zasiłku chorobowego?

Zgodnie z art. 8 ust. 2a ustawy z dnia 13 października 
1998 r. o systemie ubezpieczeń społecznych -osobę wy
konującą pracę na podstawie umowy zlecenia lub umowy 
o dzieło zawartej z własnym pracodawcą uważa się za 
pracownika. Oznacza to, w myśl art. 11 ustawy, włącze
nie takich umów zlecenia i o dzieło w zakres obowiązko
wego ubezpieczenia chorobowego pracowników.

Przychód z tytułu wykonywania wymienionych umów 
stanowi (art. 18 ust. 1a wym. ustawy) podstawę wymiaru 
składek na ubezpieczenia społeczne, w tym na ubezpie
czenie chorobowe. W związku z tym wynagrodzenie z 
tytułu umów zlecenia i umów o dzieło zawartych z wła
snym pracodawcą należy przyjmować do podstawy wy
miaru zasiłków z ubezpieczenia społecznego w razie cho
roby i macierzyństwa oraz wynagrodzenia za czas choro
by, wynikającego z art. 92 kodeksu pracy.

Wynagrodzenie z tytułu tych umów sumuje się z wyna
grodzeniem z tytułu umowy o pracę.

Należy jednak podkreślić, że do wynagrodzenia z tytułu 
umowy zlecenia czy umowy o dzieło należy stosować przepis 
art. 41 ust. 2 ustawy z dnia 25 czerwca 1999 r. o świadcze
niach pieniężnych z ubezpieczenia społecznego w razie cho
roby i macierzyństwa, zgodnie z którym składniki wynagro
dzenia przysługujące do określonego terminu nie powinny być 
uwzględniane w podstawie wymiaru zasiłku przysługującego 
za okres po tym terminie. Zatem wynagrodzenie z tytułu 
umowy zlecenia lub umowy o dzieło, jeżeli zostało wypłacone 
za okres, z którego wynagrodzenie przyjmowane jest do usta
lenia podstawy wymiaru zasiłku, powinno być uwzględnione 
w podstawie wymiaru zasiłków przysługujących z tytułu za
trudnienia tylko w czasie trwania takiej umowy.

Z podstawy wymiaru zasiłku przysługującego za okres 
po terminie, do którego umowa była zawarta, wynagro
dzenie to powinno być wyłączone.

2. Czy podstawa wymiaru zasiłku chorobowego pra
cowników służby zdrowia, którzy otrzymali podwyżki wy
nagrodzeń z opóźnieniem, powinna być przeliczona?

Zgodnie z art. 36 ustawy z dnia 25 czerwca 1999 r. o świad
czeniach pieniężnych z ubezpieczenia społecznego w razie 
choroby i macierzyństwa - podstawę wymiaru zasiłku cho
robowego przysługującego ubezpieczonemu będącemu pra
cownikiem stanowi przeciętne miesięczne wynagrodzenie 
wypłacone za okres 6 miesięcy kalendarzowych poprzedza
jących miesiąc, w którym powstała niezdolność do pracy.

Jeżeli w okresie, z którego ustala się podstawę wymia
ru zasiłku chorobowego, wynagrodzenie pracownika zo
stało podwyższone, ale wypłata wyrównania z tytułu pod
wyżki nastąpiła w późniejszym terminie - po wyrównaniu 
wynagrodzenia podstawę wymiaru zasiłków należy prze
liczyć, uwzględniając podwyższone składniki wynagrodze
nia i wyrównać wysokość zasiłków.

ciąg dalszy str. 8
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dokończenie ze str. 7
W razie ponownego powstania pra

wa do zasiłku chorobowego, podsta
wę wymiaru tego zasiłku oblicza się 
na nowo tylko w przypadku, gdy prze
rwa między okresami pobierania za
siłku trwała co najmniej 3 miesiące ka
lendarzowe. Jeżeli przerwa była krót
sza - należy przyjąć dotychczasową 
podstawę wymiaru.

Tak więc przeliczenie podstawy 
wymiaru zasiłków chorobowych, z 
uwzględnieniem podwyżek plac, któ
re miały miejsce od dnia 1 stycznia 
2001 r. na podstawie ustawy z dnia 
22 grudnia 2000 r. o zmianie ustawy 
o negocjacyjnym systemie kształto
wania przyrostu przeciętnych wyna
grodzeń u przedsiębiorców oraz o 
zmianie niektórych ustaw i ustawy o 
zakładach opieki zdrowotnej (DzU nr 
5, póz. 45), ale ich realizacja nastąpi
ła z wyrównaniem z uwagi na opóź
nienie podwyżek, powinno mieć miej
sce tylko w tych przypadkach, w któ
rych wynagrodzenie objęte podwyż
ką zostało przyjęte do ustalenia pod
stawy wymiaru konkretnego zasiłku. 
Jeżeli natomiast zasiłek był obliczo
ny na podstawie zarobków z roku 
2000 - to podwyżki płac dokonane od 
1 stycznia 2001 r. nie mają żadnego 
wpływu na wysokość tego zasiłku.

Jednocześnie należy podkreślić, że 
za okres niezdolności do pracy z po
wodu choroby przysługuje pracowni
kowi wynagrodzenie chorobowe z art. 
92 kodeksu pracy bądź zasiłek cho
robowy - nie przysługuje mu natomiast 
za te dni wynagrodzenie określone w 
umowie o pracę, w tym również wy
równanie z tytułu podwyższenia tego 
wynagrodzenia.

3. Jakie są skutki w zakresie 
uprawnień do zasiłków chorobo
wych w przypadku niezapłacenia 
w terminie składek na ubezpiecze
nie chorobowe przez osobę pro
wadzącą pozarolniczą działal
ność?

Osoby prowadzące pozarolniczą 
działalność, dla których ubezpiecze
nie emerytalne i rentowe jest obowiąz
kowe, mogą przystąpić dobrowolnie 
do ubezpieczenia chorobowego.

Nasze konto: Zarząd Regionu NSZZ „Solidarność” Ziemia Radomska 
PKO BP l/O Radom 18 10204317-122280091

Zgodnie z art. 14 ust. 2 pkt. 2 usta
wy z dnia 13 października 1998 r. o 
systemie ubezpieczeń społecznych

- dobrowolne ubezpieczenie choro
bowe ustaje w przypadku nieopłace
nia składki na to ubezpieczenie za 
jeden pełny miesiąc. Ubezpieczenie 
chorobowe ustaje więc w przypadku, 
gdy ubezpieczony w ogóle nie opłacił 
składki, albo gdy opłacił składkę po 
określonym przepisami terminie. 
Ubezpieczenie to ustaje również w 
przypadku, gdy osoba zainteresowa
na płacąc z opóźnieniem składkę, 
opłaci jednocześnie odsetki za zwło
kę. W takim bowiem przypadku, po
nieważ ubezpieczenie chorobowe 
ustało z mocy ustawy, nie jest należ
na ani składka na ubezpieczenie cho
robowe, ani - co oczywiste

- odsetki za zwłokę od tej składki. 
Należne są natomiast odsetki za zwło
kę od opłaconych po terminie składek 
na ubezpieczenie emerytalne, rento
we oraz wypadkowe.

Wyłączenie z ubezpieczenia choro
bowego następuje od pierwszego dnia 
tego miesiąca, za który nie opłacono 
w terminie składki.

Należy jednocześnie podkreślić, że 
wymieniona ustawa daje Zakładowi 
Ubezpieczeń Społecznych prawo do 
przywrócenia, na wniosek zaintereso
wanego, terminu do opłacenia skła
dek.

Zgodnie z ustawą - przywrócenie 
terminu do opłacania składek ma cha
rakter wyjątkowy, więc wnioskujący 
powinien podać uzasadniony powód 
nieopłacenia składek w terminie.

4. Czy osoba, której niezdolność 
do pracy przypada po ustaniu 
ubezpieczenia chorobowego, po
siadająca gospodarstwo rolne, 
może otrzymywać z ZUS zasiłek 
chorobowy?

Zgodnie z art. 13 ust. 1 pkt. 2 usta
wy z dnia 25 czerwca 1999 r. o świad
czeniach pieniężnych z ubezpiecze
nia społecznego w razie choroby i ma
cierzyństwa - zasiłek chorobowy nie 
przysługuje za okres po ustaniu tytu
łu ubezpieczenia chorobowego, jeże
li osoba niezdolna do pracy kontynu
uje działalność zarobkową.

Za osoby kontynuujące działalność 
zarobkową po ustaniu ubezpieczenia 
chorobowego w rozumieniu tego prze
pisu należy uznawać te osoby, które 
nie przerwały dotychczasowej działal
ności zarobkowej lub podjęły inną 
działalność zarobkową, która stanowi 
tytuł do objęcia tej osoby ubezpiecze
niem chorobowym.

5. Czy biorąc pod uwagę przepisy 
ustawy z 25.06.99 r. o świadczeniach 
pieniężnych z ubezpieczenia spo
łecznego w razie choroby i macie
rzyństwa, należy bezrobotnej która 
urodziła dziecko w okresie pobiera
nia zasiłku przedłużyć okres zasił
kowy o okres, przez który przysłu
giwałby jej zasiłek macierzyński?

To nic ten przepis. Zgodnie z art. 
25 ust. 5 ustawy o zatrudnieniu i prze
ciwdziałaniu bezrobociu, kobieta po
bierająca zasiłek w razie urodzenia 
dziecka, ma prawo do przedłużone
go okresu pobierania zasiłku o okres 
przez który przysługiwał jej zasiłek 
macierzyński.

Zasiłek macierzyński przysługuje 
przez okres ustalony Kodeksem Pracy.

Jeżeli bezrobotna, która nabywa 
prawo do zasiłku po upływie 7 dni od 
dnia zarejestrowania, a urodzi dziec
ko w okresie tych 7 dni, czy należy 
jej: I. Wypłacić zasiłek porodowy? 2- 
Przedtużyć zasiłek dla bezrobotnych 
o czas, przez który przysługiwałby jej- 
zgodnie z odrębnymi przepisami, za
siłek macierzyński? ad. I. Nie. Zgod
nie z art. 31 ust. I pkt I zasiłek porodo
wy przysługuje bezrobotnej pobiera
jącej zasiłek.

ad. 2. Nie. Art. 25 ust. 5 dotyczy 
kobiet rodzących dziecko, pobierają- 
cych zasiłek. W opisanym przypadku 
można jedynie mówić o przyznaniu 
prawa do zasiłku.
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